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Kończący się dzisiaj rak będzie zapisany w 
historji ewolucji stosunków wewnętrznych od- 
Todzonej Polski jako jedna z tych dat, za któ- 
rych nieznajomość najwyrozumialszy nawet 
nauczyciel szkoły przyszłości1 będzie musiał sa­
dzie dwóje...

Zaszły bowiem w tym roku wypadki, którą 
skręciły dotychczasową lbrję rozwojową tych 
stosunków. Aż do tych wypadków linja ta bie­
gła w poziomie konwencjonalnych pojęć demo­
kracji, republikanizmu i parlamentaryzmu. Po 
tych wypadkach zaś śmiałą i nagłą krzywizną 
oderwała się owa linja od tego poziomu i prze­
szła na płaszczyznę, której nie potrafi oznaczyć 
żadna geometrja wykreślna dla braku jakich­
kolwiek koordynat...

W  układzie sił rządzących państwem, któro 
wszystkie bez wyjątku miały charakter socjal­
nych, załamujących się tylko w pryzmacie in- 
tresów i ambicyj indywidualnych przywód­
ców partyjnych, pojawiła się w roku ubiegłym 
siła nowa, wybitnie jednostkowa, indywidual­
na, załamująca się z kolei w pryzmacie intere­
sów społecznych.

Kiedy na nagłym i mało chwalebnym upad­
ku rządu dra WŁ Grabskiego stanąła kwostja 
formowania rządu wielkiej koaliicji, marszałek 
Piłsudski po raz pierwszy wystąpi! z rezerwy 
i odczytał w Belwederze swoje pamiętne o- 
świadczenie w sprawie mianowania ministra 
spraw wojskowych w nowym rządzie. Prezy­
dent Wojciechowski przyjął wówczas do wia­
domości treść tego oświadczenia, która redu­
kowała się do tego, że odtąd minister spraw

wojskowych bez zgody marszałka Piłsudskie­
go mianowany nie będzie.

Już w tym krótkim j szybko rozegranym epi­
zodzie zawierała się właściwie cała istota za 
machu, który do świadomości nie tylko szero­
kiego ogółu, le«z niestety także wielu naszych 
t. zw. j-kierującycli« polityków dotarł dopiero 
w pół roku później w postaci trzydniowej arty­
leryjskiej i piechotnej walki na ulicach W ar­
szawy.

(łóż bowiem wówczas owego listopadowego 
wieczora stało się w Belwederze? Oto w osobie 
marszałka Piłsudskiego na widowni zjawił się 
nagle czynnik przez konstytucję marcową nie 
przewidziany, który powołując się na swoje 
indywidualne stanowisko w opinji publicznej, 
zażądał dla siebie udziału w rządzeniu w tej 
formie, że zastrzegł sobio aprobatę lub deza­
probatę konstytucyjnie mianowanego ministra 
spraw wojskowych. Prezydent Wojciechowski 
w krótkiej drodze żądanie to przyjął i przy­
rzekł marszałkowi Piłsudskiemu odtąd stoso­
wać się do jego woli. W ten sposób w istocie 
swejej zamach stanu był dokonany 1 to doko­
nany całkowicie zwycięsko.

Niestety Prezydent Wojciechowski nie uda­
wał sobie dość jasno sprawy z konsekwencyj 
ówczesnego swego postąpienia. Nie docenili 
jej także przywódcy partyj szczególniej pra­
wicowych. To też gdy po upadku rządu koa­
licyjnego dra Skrzyńskiego pos. Witos przy­
stąpił do -formowania swego gabinetu, zaczął 
postępować tak, jakgdyby wówczas, w jesieni 
najwyższy czynnik konstytucyjny w państwie 
(prez. Wojciechowski) nie związał się żadnym 
obligiem wobec najsilniejszego czynnika w
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społeczeństwie (marsiz. Piłsudskiego). Bez po­
rozumienia z marszałkiem pos. Witos powołał 
na stanowisko ministra spraw wojskowych ge­
nerała, Malczewsikiego.

To też gdy marszałek Piłsudski ruszywszy 
na Warszawę dla obalenia rządu Witosa, spo­
tkał się z prezydentem Wojciechowskim na mo­
ście Poniatowskiego, rnia! on wszelkie logiczno 
uzasadnienie przypusacz e, że prezydent Woj­
ciechowski padł tylko fiarą gry partyjno- 
pailaiucntarnej, że mu nominację generała 
Malczewskiego tylko narzucono. Tymczasem 
prezydent Wojciechowski uznał za możliwe 
bronienie konstytucji siią zbrojną, zapomina 
jąc. że pół roku temu dopuści! zasadnicze na­
ruszenie tej konstytucji, nie odrzucając, locz 
przeciwnie skwapliwie przyjmując żądania mar 
szatka. Taka z kolei by; a istota nieporozumie­
niu, ktćro rzuciło stolicę na pastwę trzydnio­
wego bitewnego zgiełku, które cały ustrój pań­
stwa postawiło pod znakiem pytania.

Odpowiedzi na to pytanie niema d-o tej po 
iy. Będzie dobrze, jeżeli przyniesie ją w spo 
koju i bez dalszych wstrząśnień rok dzisiaj w 
nocy rozpoczynany.

Jeżeli bowiem odrzucimy wrażenia i wspo­
mnienia dni bieżących, jeżeli przestaniemy gu­
bić się w najbardziej chociażby interesujących 
szczegółach i epizodach, a spróbujemy odpo­
wiedzieć sobie na pytanie, co się stało?, jakie 
zmiany się dokonały?, w jaką stronę nawa na­
szego państwa jest sterowaną?, — to rozwa­
żywszy wszystko i ze wszystkich stron będzie­
my musieli odpowiedzieć sobie jednem sło­
wem — nie wiemy’

Nie możemy tego wiedzieć ani ze słów ani 
z czynów. Nie było bowiem w dziejach wypad­
ku, aby przewrót tak zasadniczy i w skutkach 
doniosły, jak nasz majowy, dokonał się z więk­
szą lub chociażby taką samą ekonornją słów 
mówionych i pisanych nie przez usłużne chó 
ryg lecz przez czynnik jądynie kierujący i mia­
rodajny w dokonanym przewrocie. Rząd do 
tej pory nie ogłosił swego programu, nie rozwi­
nął najdalszej chociażby tcorji swoich planów
i zamierzeń. Co się zaś tyczy czynów t. j. kon­
kretnych faktów, to jakkolwiek zaszło ich 
bardzo wiele i bardzo rozmaitych, to jednak 
oceniane z punktu widzenia celowości nie dają 
one żadnego logicznego obrazu, ich rzut na 
piaszezyznę daje krzywą * nieskończenie wy 
sok i ego rzędu«, której nie rozwiązuje dotąd 
żadne równanie.

W rezultacie ostatecznym kończymy rok 
burzliwy, który stawiał tak wysokie wymaga­
nia naszym nerwom, uczuciom i głowom, nie 
mogąc dać sobie żadnych odpowiedzi na pyta­
nia tak zasadnicze, jak to, czy Sejm obecny 
skończy w tym roku zgodnie z konstytucją 
swoją tak różnie ocenianą działalność, czy toż 
będzie mu ona przedłużona? A jeżeli skończy, 
to w jaki sposób i na czyją rzecz? Czy na rzecz 
nowego Sejmu czy też nowej jakiejś formy po­
litycznej dotąd nieznanej? A jeż d i to będzie 
Sejm newy, to na podstawie jakiej wybierze 
się go ordynacji — starej, czy nowej? Jeżeli 
nowej, to jakiej, na jakich zasadach opartej, z 
założenia jakich konkretnych celów wychodzą­
cej?

Łańcuch takich pytań meżnaby ciągnąć w 
nieskończoność, bo w istocie nic nie jest pew- 
nem, wszystko płynie — » pa n ta rei!* Wszak

nie wiemy nawet, czy będzie nam damom po­
zostać nadal demokracją fom alną czy też każą 
nam przeorganizować się na zasadne modnych 
obecnie związków zawodowych, syndykatów 
lub i t. p. Jak wiadomo, nawet sama forma re­
publikańska postawiona jest pod znakiem pyta­
nia. I nikt z nas nie może składać kaucji na 
to, że drugiego Sylwestra będzie obchodził 
jeszcze jako obywatel demokratycznej repu­
bliki, czy też już jako wiemy poddany jakie­
go króla albo zgoła cesarza. Jeżeli bowiem 
mówi się z wielu stron, że jedyne zbawienie w 
królestwie, to tkwi w tern dziwna skromność 
i małe oswojenie z tytułami historyczncmi. — 
Dlaczegóż bowiem nie mówić od razu o cesar­
stwie i cesarzu?

Tak więc ekspertyza wewnętrzno-politycz­
nego płoną koióczącego się roku wypadła ne­
gatywnie. W objęcia nowego Roku -wchodzimy 
z potężuem naręczem pytajników, dotyczą­
cych wszystkich bez wyjątku podstawowych 
zagadnień naszego -wewnętrznego, domowego 
byiu. Obok przykrych stron stan taki ma tak­
że swł je strony przyjemne. Jeżeli się bowiem 
nie wie nic, to tern szersze pole można dać ma­
rzeniom j nadziejom chociażby najśmielszym 
i najbardziej różowym. Przy Sylwestrze zrób­
my z tej możliwośc-i jak najwydatniejszy uży­
tek. W każdym razie — jakoś ‘o będzie! Dla­
czego więc nie mielibyśmy mocno wierzyć, że 
będzie dobrze, lepiej i najlepiej! (s-i).

Mm zaostrzenie sie ssesneirznycli stosnnhó®
nn

Kowno, 31 grudnia (AW). Próby nawiązania 
porozumienia, podjęte przez nowy rząd litew­
ski -w stosunku do partji Tautinników (Socjal- 
ludowey. stanowiący główną podstawę obalo­
nego gabinetu Sleżewicziusa) nie tylko zakoń­
czyły się fiaskiem, ale dalsze zaostrzeniem we- 
wnęirzco-partyjnych stosun’ ów na Litwie. Z 
roizkązu nowego rządu szereg przywódców 
Tautinników został aresztowany.

Dfniuznsi rrśiie łtnntmiści Pgitnin
Kowno, 31 grudnia (AW). Agitacja komuni­

styczna w kraju mimo ostrych zarządzeń re­
presyjnych jest kontynuowana nadal w szcze­
gólności wzrastająca drożyzna wyzysk iwana 
jest przez agitatorów komunistycznych jako 
argument przeciwko nowemu rządowi.

Kurs lita uległ nowemu obniżeniu, spalając 
w pasie nadgranicznym o 20 proc.

Mfl}on rubli m
Moskwa, 31 grudnia (AW). Trzecia między­

narodówka nie rezygnuje z przeprowadzenia 
zdecydowanej propagandy komunistycznej na

terenie Litwy. Ostatnio l. K. K. 1. uchwalił 
asygnatę miljona rubli na koszta propagandy 
komunistycznej i ewentualne wywołanie straj­
ku powszechnego, którego ostrze skierowane 
byłoby przeciwko obecnemu regimowi na Lit­
wie..

Sc&letsm Biecel zależy nu Polsce 
Rit na Lisie

(T e le g ra m  w ł i s n z  . .N o w ej  R e fo rm y " ) .
Moskwa, 31 grudnia. Komitet Wykonawczy 

3-ciej międzynarodówki głosi, że obecny rząd 
kowieński, jako wrogi komunizmowi, nie za­
sługuje na zaufanie. W miarodajnych kolach 
sowieckich w Moskwie powstaje przekonanie. 
że 1) gdyby nie Litwą, Rosja byłaby już daw­
na doszła do porozumienia z Polską; 2) żc so­
wiety winny zrewidować swój stosunek do Lit­
wy, albowiem gdyby Litwa przestała istnieć, 
jako samodzielne państwo, nastąpiłoby porozu­
mienie między Polską a Rosją, oraz możność 
wyrównania stosunków między Tolską a Niem 
cami.

M in  nn^wkfl z«roło»l kolonii W e n
Berlin, 31 grudnia (FAT). W wywiadzie ti- 

dzielouym londyńskiemu korespondentowi »Lo- 
kal-Anzeiger« oświadczył brytyjski minister 
kolonji Amery, że Niemcom dla odbudowy ich 
gospodarczego prestigeu zgoła nie są potrze­
bne własne kolcuje -zamorskie, natomiast ma­
ją Niemcy prawo żadać, aby dopuszczono je 
do yozestnictwa w zakresie gospodarczym w 
kolonjacli, należących do obcych mocarstw, i

Wreszcie mogą Niemcy poszukiwrać teryto 
rjów, nadających się do kolonizacji, a o ile 
znajdą coś odpowiedniego, Liga Narodów nie 
będzie miała nic, przeciwko tego rodzaju trans­
akcji. Niemcy zrzekły się swoich dawnych 
kolonji na rzecz mocarstw' sprzymierzonych, a 
te zgóry wykluczają wszelką możliwość po­
wrotu do stanu przedwojennego.

Mianowania
■«# i Mefonem od naszego korespondenta)- 

Warszawa, 31 grudnia. P. Prezydent Rze­
czpospolitej zamianował dotychczasowego wi­
zytatora szkolnego w kuratorjum warszaw- 
skiem, Kazimierza Szelągowskiego, kuratorem 
okręgu wołyńskiego. Dotychczasowy kurator 
okręgu wołyńskiego, Karol Kostro, został 
zwolniony ze służby państwowej. Ponadto p. 
Prezydent Rzeczypospolilej mianował Jana 
Kracheiskiego wojewodą poleskim.

Uchylenie dekretu pnmego
(Telefonem od naszego korwpotid^ota)

Warszawa, 31 grudnia. »Dziennik Ustaw* ł 
dnia wczorajszego uchyla dekret prasowy. — 
Ustawę podpisał Prezydent Rzeczypospolitej, 
prezes Rady ministrów' i  wszyscy ministrowie)

ZsMslcicy wzrost bezrobocia
(Telefonem od naszego korespondenta)

_ Warszawa, 31 grudnia. Ilość bezrobotnych’ w 
ciągu ubiegłego tygodnia wykazuje zatrważa­
jący wzrost, o 8.152 osób.

WACŁAW LIPIŃSKI.

L II
(N ow ela),

(Ciąg d ą lr iy k  4
■— Co to jest, co to ma znaczyć? — pytał 

niespokojnie. — Dlaczego my się cofamy?
— Głupiś! burknął na niego kapral. — Co 

famy się, bo taki rozkaz, a dlaczego, to  poslu 
chaj!

— Co mam słuchać, nic nie słyszę — pła­
czliwym głosem zawołał Janek.

Uważaj pędraku — uczy go kapral — 
ogień artyleryjski. Wczoraj jeszcze był wprost 
od nas na lewo, a dzisiaj siuchajże, jak bije 
w tyle...

Nareszcie skombinował Janek. Zrozumiał, 
że na lewem skrzydle jakieś oddziały musiały 
się cofnąć pod naciskiem ognia huraganowego 
że zrobiła się dziura i  oni też muszą a>wyry- 
wać«.

Zły też był okrutnie, ale nic nie mówił, tyl­
ko pilnie nasłuchiwał, Co szarże w pierwszej 
czwmrce gwarzą.

A szarże kiwały głowami, szeptem do sie­
bie mówiły, że teraz dopiero będzie wojna, że 
odwrót to jest cięższa rzecz, i cięższa wojna, 
niż ofensywa...

Nie rozumiał Janek, na. czem ta »ciężkość* 
odwrotu bedzio polegała, bo nigdy się jeszcze

nie cofał, ale wierzył kapralom na słowo, że 
będą morowe awantury... *'

Jakoż szarżo miały rację.
Już* w drugim dniu odwrotu putk musiał się 

odgryzać na prawo i na lewo, z przodu i tyłu.
Lukami, które się potworzyły przy cofaniu, 

powdzierała się kawalerja bolszewicka i z® 
wszystkich stron atakowała cofające się od­
działy.

Żołnierz nie miał ani chwili odpoczynku, bo 
w dzień się cofał, a w nocy musiał być w cią­
giem pogotowiu, gdyż każdej chwili można 
się było spodziewać, że z poza oplotów wsi. 
z brzegu lasu trzaśnie salwa jedna i dniga, roz­
poczną tłuc kulomioty.

Odwrót tymczasem trwał bez przerwy, wi 
dać było, że cały front się cofa.

Dywizja wielkopolska po kilku dniach uciąż­
liwych marszów, bezsennych nocy, ciągły cli 
utarczek z patrolami, doszła do Berezy K ar­
tuskiej, małego miasteczka, rozłożonego wśród 
poleskich borów.

Pułki dywizji okopały się za miastem, sztab 
z generałem Konarzewskim zakwaterował się 
w chałupach żydowskich..

Kompanja, w której służył Janek, okopała 
się wzdłuż drogi, obok niewielkiego zagajnika. 
Przed kompanią, o jakieś dwa kilometry, ros 
ciągała się nad brzegiem strumyka, o wysokicłi 
spadzistych brzegach, niewielka wieś, składa­
jąca się z kilkunastu zaledwie cha,tup.

Zapadał cichy, letni wieczór lipcowy.
Bąki huczały, unosząc się nad wysoką, daw^

no niekoszoną trawą, słońce rzucało ostatnie 
swe blaski i szkarłatem promieni zalewało las, 
drogę i w śniadej mgiełce wieczornej spowitą 
wieś.

Placówki wystawione w krzakach przed oko­
pami, wypatrywały pilnie na wszystkie strony, 
a zmęczeni długim marszem żołnierze pokładli 
się w naprędce wygrzebanych łopatkami oko­
pach i wnękach i znużeni, niewyspani, zaczęli 
jeden za drugim chrapać. _ _ j

Janek miał tego wieczora służbę na placów­
ce. Gdy tylko kapral wystawił go na w wlocie, 
Janek wykopał sobie okop, przedpiorsie ładnie 
łopatką przyklepał, gałązkami żółty piach za­
maskował, by się okop w oczy nie rzucał, dwa 
granaty położył obok siebie i wysunąwszy lufę 
karabinu na przedpiersie, wytężył wzrok.

Słońce powoli zachodziło, drzewa stały za­
słuchane i cicłie, najmniejszy wietrzyk nie 
przerywał spokoju i ciszy.

Janka zaczął nużyć sen. To też szczypał się 
chłopak po nogach, gryzł sobie palce, przecie­
rał oczy — ale zmęczeniu ogarnąć się nie po­
zwolił.

W pewnej chwili, gdy się swym młodym, 
ostrym wzrokiem wpatrywał w wies, zobaczył 
naraz tam ruch.

Zdawało mu się, jakby ktoś konno wyjechał 
przed chałupy i patrzył pilnie w jego stronę.

Niepewny jeszcze, czy mu się zdaje tylko, 
przyciągnął jednak kolbę karabinu bliżej do 
ramienia i na wszelki wypadek nastawił celow­
nik na. dwa tysiące

Po p e w n y m  czasie, mimo, że już zmrok zap.l 
dal, dojrzał Janek najwyraźniej, jak kilkana­
ście postaci ludzkich wysunęło się przed wieś, 
chwilkę postało, popatrzyło i znikło.

Janek nie miał wątpliwości.
Bolszewicy!...
Serce mu zabiło.
Hej! Żeby ta.k mieli maszynkę, żeby to trochę 

piechoty z kulomiotami było, a Janek zaraz 
by się na ochotnika zgłosił, jakby jaki wypad 
urządzono.

Ledwie to sobie pomyślał, aż tu: bach, bach 
głucho łomocą strzały sąsiedniej placówki,

Janek kurczowo chwycił karabin.
W tej chwili z za krzaków, o jakichś kilkaset 

, kroków wysunęło się kilku jeźdźców i lekkim 
[kłusem przesuwało się od jednej grupy krzaków 
Mo drugiej.

Janek momentalnie zmienił celownik, chwy- 
i cił na muszkę ostatniego jeźdźca i pociągnął 
za cyngiel.

W tej chwili zaczęły bić wszystkie wedety, 
bo już każda z nich miała jakiś cel.

Natychmiast znalazł się przy Janku kapral.
:— Czego strzelasz, co widzisz?
—  A o, kozunie, panie kapral, bolszewika!...
Przybiegł też dowódca plutonu, podporucz

nik i lornetą pilnie zaczął wypatrywać krzaki.
— Są, są cholery.... o-oo... sporo ich n.\wet 

jest — mówił z pod lornetki i za chwilę od- 
jąwszy szkła, zawołał:

— No chłopcy, szykować się, będzie zaba­
wa!... '

W okopach uczynił się ruch. Żołnierze roz­
budzali się i lcażdy z ciekawością wychodził 
na okop zobaczyć, gdzie są bolszewicy.

W tej chwili zagrała maszynka. Oficer i ka­
pral pobiegli do o-kopów, do żołnierzy, Janek 
został sam.

A bolszewicy podprowadzili widocznie ma­
szynkę przed wieź i tłukli stamtad. bo jazgot 
kulomiotu trzaskał tak blisko, jakby tuż, tuż 
bił. prosto w twarz.

Nasze wedety ucichły. Nie miały wyraźne­
go celu, więc szkoda było amunicji. Po jakimś 
czasie, gdy już noc zapadła, a Janka zmieniła 
następna, wedeta, w okopach zapanował ruch.

Chłopcy w ciszy wychodzili na wierzch, przy 
traezali tornistry, opatrywali granaty.

Janka aż poderwało.
1 — Co. walimy naprzód? — pytał gorączko­
wo.

Tych bolszewików wykurzyć ze wsi. Trzy 
kom pan je robią wypad i mają ubezpieczyć t( 
wieś. Nasza też idzie — i żołnierz, klóreg-: 
Janek pytał, kląć począł, bo niewyspany by1 
a wiadomo, że żołnierz klnie zawsze, czy ma, 

j czy nie ma o co.
Jankowi aż się dusza zatrzęsła z radości.
— O, żeby tak ten kulomiot, co tak trajko­

tał. zaharapcić. Hej, żeby się to udało — ma­
rzył chłopak 5 aż modlić się począł poeichu. 
aby mu się to wreszcie raz udało.

| Noc już była dobra, kiedy kompanja. wysu­
nęła się z okopów. Rozwinięta w długą linję 
tyraljerską miała posuwać się powoli i  od ra-i



pomimo Wilna, nawiązać dla względów eko­
nomicznych, stosunki 2 Polską. Teraz tego nie 
będzie. Zbrodnicze to hasło będzie traktowane 
przez nowy rząd litewski na równi ze zdradą 
stanu. Wrogiem państwa, szpiegiem warszaw­
skim jest każdy Litwin, który zgadza się na 
pozostawienie Wilna Polsce. K. D.

(Telefonem od radego korespondenta)
Warszawa* 31 grudnia. Termin stabilizacji w numerze 126 ^Dziennika Ustaw* 

urzędników państwowych został, rozporządzę- żony do dnia 31 grudnia 1927 r.
niemi Prezydenta Rzeczypospolitej, ogłosizonem  o-----------

(Koresp. „Nowej Reformy"). 
v* *" > ■”■' 1 1 Kowna, 27 grudnia.

'Jak już ozy tętnikom »N. Reformy* wiado­
mo, premjer nowego rządu Litwy kowieńskiej, 
prof. Waldemaras, publicznie ogłosił w oficjal­
nej prasie litewskiej poglądy swojo na chara­
kter przewrotu i stosunek tego rządu przede- 
"Wszystkiem do Polski. Na raz=e ograniczam się 
80 przytoczenia' tej, najbliżej nas obchodzącej, 
części wywodów Waldemarasa, 
i PrzewTÓł — zdaniem Waldemarasa — ocali! 
Litwę. Intrygi 'prowadziła Moskwa, Warsza- 
wa(l). Kraj się polonizował, mniejszość polska, 
P&iągala. już wpływy i znaczenie. Wszędzie, w 
teatrach i na ulicy mówiono po polsku jakby 
to nie był język — wydziedziczonych zdraj­
ców i renegatów. Państwo musiało dawać sub­
sydia na polski o szkółki i polską oświatę. A 
.Wilno było zawsze w rękach »okupantów* 
polskich i co gorsza Kamo społeczeństwo li­
tewskie zaczynało się już godzić z tą  myślą, 
jako z faktem dokonanym. Nie tylko to było 
treścią intryg warszawskich. Marszalek Piłsud­
ski, snując swoją legendę, otaczającą jego po- 
stać w Polsce, po litewskie chciał sięgać lau- 
ry. Pragnął zręczną polityką zaszachować Lit­
wę tak, aby jego i polską armję przyjęto w 
Konnie, jako wybawców.

-1 Litwą muszą rządzić nacjonaliści — Litwi­
ni. Inaczej Litwa zaprzepaści swoją niepodle­
głość. W ykazują to już fakty. Sleżeviczius dał 
się uwieść intrygom. Nie zorjentował się w 
nich należycie. Skrajnie lewicowe elementy o- 
tnzymały pełną swobodę dla swej propagandy 
i jawnie dążyły do komunistycznego przewro­
tu, do objęcia władzy.

To właśnie było na rękę Polsce i Piłsudskie­
mu. Tego chciała i na to czekała Warszawa. 
0  tern marzono w Belwederze. I faktycznie, 
gdyby przewrót komunistyczny nastąpił, Pol­
ska musiałaby wystąpić ze zbrojną interwen­
cją dla względów zarówno swej własnej, jak i 
Biiędzynarodowej polityki. Wojsko polskie 
ubawiłoby litewski komunizm, marszałek Pił­
sudski zająłby Kowno, stając się w ten sposób 
opatrznościowym mężem dla Litwy.

A więc komunizm moskiewski na usługach 
Polski! Insynuacje premjera Waldemarasa po­
suwają się w tym kierunku jeszcze dalej. Na 
nich zresztą budujo nowy litewski prernjer 
przyszłe plany: przyszłą taktykę Litwy po za ; 
machu stanu.

W roku 1920 — wywodzi Waldemaras •— 
Polska wydarła Litwie Wilno, stolicę litew­
skiego państwa. >— Symulowano akcję geij. 
Żeligowskiego, który, jak twierdziła Polska, 
zbuntował się przeciw Polsce i stworzył Litwę 
Środkową. Sejm wileński, pod wpływem "War­
szawy, opowiedział się za przynależnością do 
Polski. Dziś z Litwy Środkowej zrobiono wo­
jewództwo wileńskie.

Od wiosny 1926 r. marszałek Piłsudski zno­
wu jest przy władzy w Polsce. I znowu marzy 
o idei Wielkiej, mocarstwowej Polski, połączo­
nej 7. LiŁw<\ W 1927 roku miał zamiar marsza­
łek Piłsudski powtórzyć czyn generała Żeli­
gowskiego w zmodernizowanej postaci, wytwa­
rzając pozory konieczności zajęcia przez woj­
sko poLkie Kowna.

Zamiarom marszałka Piłsudskiego położył 
kres zamach stanu na Litwie. Litwa jednak na 
tem się nie ograniczy. W przeciągu 6 lat nar 
daremnie żądała Wilna od Polski. Nadaremnie 
hasło: »Wilno — stolica Litwy* było wypisa­
ne na sztandarze zagranicznej polityki uprar 
wianej przez Kowno, nadaremnie pracowała 
aa granicą litewska dyplomacja. Ale to nic. 
Wilno będzie jeszcze litewskie — twierdzi 
prof. Waldemaras. Litwa już nie cofnie 6ię przed 
nietzem, aby Wilno odzyskać. To jest zasadni­
cza linja polityki zagranicznej, którą Lrtwa po 
przewrocie będzie kontynuowała i przeprowa­
dzała. Żadnych w niej zmian, aż Polska w ten, 
czy w inny sposób odda nam Wilno. W ostat­
nich czasach dawały się słyszeć glosy, aby
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IZ TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. M
w piątek wchodzi na afisz świetna farsa Eugonju- 
Rza Labiohe‘a  „Kapelusz słomkowy11, otwierając 
|W wieczór sylwestrowy komedjowy repertuar kar- 
nawału. Niegram u nos od lat 20-tu krotochwala, 
jjeden z najświetniejszych w teatrze francuskim 
pikazów tego gatunku, otrzymuje nową stylową 
X>prawę kosfcjumową swojej epoki i pomysłowe no­
we dekoracje. W głównych rolach wystąpią pp.: 
Bedmarzewska, Koronikie-wioz, Czartorzyska, Koe- 
Bo-cka Bednarska; pp.: Lediwa, Miarezyński, Nie- 
jwiarowicz, Szymborski, Karczewski i inni. Reży- 
st-ruj-o dyr. Nowakowski. „Kapelusz słomkowy11 
powtórzony będzie w sobotę noworoczną i w nie- 
d&iedę. Na przedstawieniach popołudniowych „Be- 
tłeem polskie" Rydla.
I NOC SYLWESTROWA W TEATRZE MIEJ­
SKIM urządzona staraniem artystów — obudziła 
najżywsze zaiuteresowaode, dowodem czego jest 
nadzwyczajny popyt na bilety. Napływają dalsze 
zamówienia miejscowe i z prowincji, tak, i i  pozo­
stała nieznaczna ilość biletów do sprzedaży. Pro­
gram widowiska sylwestrowego obejmuje w pierw­
szym rzędzie wyjątkowo wesołą, pełną szalonego 
hrmoru, życia i werwy komedję-faisę Labiche‘a 
„Kapelusz słomkowy" w wykonaniu najwybitniej­
szych sił zespołu. W pnzewach widowiska odlbę- 
dą się popisy solowe, aktualne monologi, dja.logi 
najnowszego repertuaru teatrów litcraicko-ikaba.ro- 
towyeh, tańce, oraz okolicznościowe powitanie 
Nowego Roku. Oomforenicderem całego doborowe­
go programu będzie Czarna Maska.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". Dzisiaj 
w piątek na Sylwestra o g'odiz. 7.30 wieczór „We­
soła wdówka" z występem gościnnym Z. Góreckiej 
i Wlad. Szczawińskiego, a o godz. 11 w  nocy 
Wielka Rewia paryska „Jak dziewczątka idą 
spać".

W sobotę o godz. 3.30 popoł. po cenach zniżo­
nych wielka rewja paryska „Jak dziewczęta idą 
spać" z udziałem całego pensonału, a o godz. 7.30 
wieczór „Rok 1927“, trzy najlepsze akty z ulubio­
nych operetek „Adieu Mimi", Baron Kimmel" 
i „Wosola wdówka", urozmaicone tańcami i ewo­
lucjami z innych aktów tychże operetek. W nie­
dzielę o godz. 3.30 popoł. poniedziałek i wtorek 
o godz. 7.30 wieczór stało atrakcyjna „Wesoła 
wdówka" po cenach zniżonych. W niedziolę o go- 
dizinio 7.30 wieczór „Jak dizaewczątka idą spać".

Przygotowania do premjery głównej najnowszej 
cpeTotki Kaknana p. t. „Księżna Cyrku" w pełnym 
toku.

E-lna Gistedt wraca do Krakowa i wystąpi we 
czwartek 6 styoanda 1927 r. z Wł. Szczawińskim 
w „Orłowie", w którym zdobyli sobie tak olbrzy 
mi sukces.

JO&MA SELIM, zwana „Wiedeńską Yvette Guil- 
bert", której humor i temperament w jednej chwili 
potrafi porwać całą widownię, wystąpi dzisiaj 
w Starym Tatrze dwukrotnie, a to o pól do 8 wie- 
cór i o godz. 10 w nocy i wykona sizereg piosenek 
współczesnych i stylizowanych, perlących 6ię zło­
tym humorem. Krakowskie wieczory sylwestrowe 
tbejmują program, który Jo&ma Selim, i świetny 
kompozytor i poeta dr Ralf Bonatzky wykonali 
a ogromnym sukcesem 25 grudnia br. w Wiedniu 
w wielkiej sali muzycznej, wypełnionej po brzegi.

REDUTA SYLWESTROWA W STARYM TEA­
TRZE odbędzie się podobnie, jak w latach po­
przednich, o godz. 12 i pól w nocy.

KRAKOWSKIE TOW. ŚPIEWACKIE „ECHO" 
jest w pełni pracy nad przygotowaniem swego 
dorocznego koncertu, który odbędzie się w Starym 
Teatrze w dniu 12 stycznia 1927 r. Program kon­
certu jest bardzo obfity i urozmaicony. Oiiróez 
utworów kompozytorów polskich, będą wykonano 
na styczniowym koncercie „Echa" pieśni Mendel­
ssohna, Brucknera i Beli Bartoka. — W koncercie 
„Echa" przyjęła współudział znana w artystycz­
nych kołach Krakowa artystka opory poznańskiej, 
p. Aleksandra Szafrańska. Próby chóru, liczącego

NOWA REFORMA

Rok zał. 
1838 H. MENDELSOKN Rok zał. 
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A d res te le g r .:  M ENDELSOHN, K ra k ó w . — T e le fo n  Kr 8 6  I 2 0 5 6 ,

IBKeika p i e l i !  w  P e iirs k n ifin
Moskwa, 31 grudnia (AW). Donoszą i  Pe­

tersburgu, iż niezwykle gwałtowny przybór 
wody na Newie 6tworzył dla miasta poważne 
niebezpieczeństwo. W tej chwili woda podnio­
sła się powyżej normalnego poziomu o przeszło

zalane zostało kilka fabryk, między innemi i 
fabryka »Wulkan«, a także wyspa Krostow- 
6ika. Wszystkie fabryki pozostają w pogoto­
wiu, mimo to wylew spowodował olbrzymie 
straty. Organizowana jest pomoc na wypa-

5 stóp. Spowodowało to wylanie z brzegów 1 dek dalszego rozszerzenia się zalewu. Pomoc 
Newy w niektórych miejscach portu przez co | pełnić mają t- z-w. trójki.

Z  k r a j u
PROJEKT USTAWY EMIGRACYJNEJ. Mini- 

eterretwo pracy 1 opinki spoleozmej oprać owało pro­
jekt ustawy emigracyjnej, regulującej całokształt 
opidki państwowej nad wychodźtwem poJskiem. 
Według togo projektu z pomocy i opieki rzą-lowej 
na ■wychodżtwie korzystać będą wszyiscy wychodź­
cy. Ponadto oipieka ta rozciągać się będzie również 
na wszystkich obywateli Polski, odbywających po­
dróż statkiem w klasie U i 111 lub w międzypo- 
kładzie. Kierunki emigracji ustalać będzie rząd. 
Kobiety do lat 21 będą mogły wyjeżdżać tylko pod 
opieką rodiziców lub krewnych, talkisamo chłopcy 
do lat 18.

KOMORNE OD MIESZKAŃ * JEDNOIZBO­
WYCH. Z Warszawy telefonują nam: „Dziaanik 
Ustaw" z dirna. wczorajszego ogłasza dekret pre­
zydenta Rzeczypospolitej, zmieniający ustawę 
o ochronie lokatorów z ro-ku 1924 w tym duchu, że 
dla mieszkań jednopokojowych wstrzymuje się 
dalszy wzrost stawek komornego ma przeciąg pół 
roku.

dochodów za rok 1925 więcej o około 87 mi], zło­
tych.

MASOWY OBŁĘD RELIGIJNY. Masowy obłęd 
religijny wydarzył sie. w rodzinie Ziglit-zów, skła­
dającej się z żony, męża-, 4 córek i dwóch synów 
we wsi Gryzła::y, pow. lubawskiego. Rodżiim ta 
przesłała się zajmować gospodarstwem, iuwen.ta- 

| rzem, nie wychodziła absolutnie z domu. Weizyscy 
leżeli w łóżkach, podobni do s®kiełtów, bez ubra­
nia- modląc się naensłajiinde. Gdy po kilku dniach 
zamiapoko-jeań sąsródz i wsta.rgnęli do mieszkania, 

t oczom ich przedstawił się straszliwy widok. Na 
i tapczanach lub na podłodze leżała cała rodzina, 
i W stajni kilka krów i koni leżało martwych. — 
Reszta i.nwentarza była pogryziona i zdychająca 
z głodu.

Gdy obłąkanych starano się wynieść z domu 
umieścić na wozach, któro miały ich przewieźć 

do szpitala dla obłąkanych, trzymali się kurczowo 
za ręce, tak, że ich silą trzeba było nwłaiełać. Ję­
czeli tylko: „Mein Gott. mełn Gott".

KTO KUPI „POLONIĘ"? „Glos Prawdy" donosi 
z Katowic, że prowadzone są obecnie pertraktaeje 
o sprzedaż „Polonii" Korfantego. Ewentualnym 
nabywcą ma być ks. Adamska z Poznania. Korfan­
ty zamierza wyjechać na dłuższy pobyt do Zako­
panego. Według obiegających pogłosek, pertrakta 
cje z ks. Adamskim w najbliższych dalach mają 
być sfinalizowane

ś w i a t a
PIELGRZYMKI w  RZYMIE. Z Rzymu do-noszą: 

IV dniu wczorajszym papież przyjął na audjtmcji 
4 tysiące pielgrzymów, którzy przybyli do Rzymu 
z okazji uroczystości ku caci św. Ludfwilka i St 
Kostki. Wśród pielgrzymów znajdują się przed­
stawiciele szeregu narodów, przyczem najliczniej­
szą jest grupa polska. Po ceremonji ucałowania, 
papież wygłosił w języku łacińskim mowę, w któ 
rej podkreślił cnoty obu świętych.

CENTRALNY KOMITET POROZUMIENIA EU 
ROPEJSKIEGO. Przebywający we Francji po­
st I Stanisław Thugułt uczcenniczył, jako przede! a 
wideł Polski w posiedzeniu konetytiuującem cen­
tralnego komitetu porozumienia europejskiego, 
który zawiązany zoo tał w 'aryżu pod przowodtaic- 
twem był:go ministra francuskiego, Emila Barda,

NA KRYMIE LETNIA TEMPERATURA. Na 
Krymie pomimo ostrych mrozów, notowanych n i

Na doroczną wystawą
z całego sklepu otwartą od dnia 31-go 
grudnia godz. 10 wieczór do dnia 2-go 
stycznia godz. 12 w nocy lez przerwy

zaprasza

GRUŹLICA
PŁUC

jes t n iea b lłg a n ą  
i  corocznie, nio 
robino ru/nicy d la  
w ieko, pici i s ta ­
nu, kosi m iljony 
In d ii. Przy zw al­
czania  chorób 
płucnych bron- 
ch itn  i kaszlu  pp.

« , n , , „ , Lekarze stornią„Bslsam Tłorolan Age", kWry n?atwu;ąe wydzielanie 
sio plwociny w zm acnia organizm  i sam opoczucie chore-'o 
pow iększa wagę cia ła  i usuw a kaszel. U ż y w a  S ię  z a  p o ­
radą lekarza. Sprzedają apteki i składy apteczne.
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górniczych oraz centralnego związku gómi-i 
ków. Po dłuższej dyskusji został podpisany 
protokół ustalający na- miesiąc grudzień br. J 
styczeń r. przysz. podwyżkę płac dla robotm- 
ków dniówkowych o 7.7 proc., dla akordo­
wych o 5 proc., ponieważ jednak w tym sa* 
mym stosunku wzrosną premie rodzinne, prze­
to faktycznie zarobki wzrosną przeciętnie o 9 
proc. dla robotnik ów dniówkowych i o 6 proc, 
<ila robotników akordowych.

Analogiczny protokół podpisali przedstawl-i 
ciele Rady Zjazdu przemysłowców- górniczych 
z przedstawicielami związku »Pracy Polski*. 
Podpisanie tego protokółu kończy ostatecznie 
pertraktacje, które trwały od paru tygodni w 
przemyśle górniczym zagłębia dąbrowskiego.

Dom meblowy
M. Tleszowshi
Kraków, Mały Rynek 2.

Telefon 4136

N
żyek", tem cadkawfe&y że zaznacza się tutaj dąż©' 
uiie do pogodzenia a raczej do wytłómaiazenia pe 
wnej zgodności ze sobą dwu tak odmiennych prą­
dów myśli, pozytywózeiu i mistycyzmu. Równie 
silnie tęsamą rzecz stawia artykuł „Bóg w poezji 
współczesnej". AutOT (J. F.) pisze z całą otwarto­
ścią i siłą: „Świat baz Boga jest złym radium/ki err- 
w którego wyniku pozostaje zawsze szydiząoe ze. 
wszystkich rozumowych dociekań manco; życie 
bez Boga jest tragilkoiredją ciasnego egoizmu, 
zamkniętego w kolisku rozpaczliwych, nieświado­
mych często, a zawsze wątpliwej wartości fał- 
sKeietw; p o e z j a  b e z  B o g a  j e s t  b e z s i l ­
n y m  s z k i e l e t e m ,  cuchnącym wonią rozikD- 
du i beznadzieją manji samobójczej". W myśl po­
wyższej zasady autor pokrótce omawia stanowi­
sko wybiuniejsizych poetów ostatniej doby w sto­
sunku do Boga i wiary, ma czoło poLsikiej poezji 
wysuwając słusznie jej najwyższy ton w wielkiej 
twórczości Kasprowicza, w całości przenikniętej 
Bogiem i życiem duszy wnikającej hairmonji z By­
tu m Wieczystym. Tcsame wiekuiste wartości po­
za artykułami zasadnicze nu (id. p. „Rola społeczna 
religji w najbliższej przyszłości) otrzymują także 
swe literackie zwierciadło w nowelach Jerzego 
Brauna („Oblicze czarne") i Adama Polewki („Cu­
downa Madonna z Panieńskich Etkał"), oraz w sil­
nym wierszu J. Brauna p. t. „Otchłań". Ten osta­
tni zatem numer „Gazety Literackiej", poświęcony 
ważnemu zagadnie^iiu wriary i religji, tok de t rze 
schodzi się z budtzącą się coraz silniej sklonmścją 
pcwojennego odirodcfl ĵiia uczuć metafizycznych 
i  potrzebą religji. * (P-)

— „ŚWIATOWID" nr. 1 (126; pierwszą tytułową 
ilustracją przypomina aktualny urok zimy i zwią­
zanych z nią sportów. ÓV politycznej części ilustru- SYTU \C J  \  BEZ ZMIANY
je bogato, jak to wygląda teren grudniowego prze- ‘ Kraków, 31 grudnia ■
wrota pp. Smetany i WsMęmarasa, Litwa kowień- w  ^  roku SJ-tuacja ’na ryirnu efek-
ska. W części artystycznej odsłania p.ękne o>-ta- na niezmieniona. Notow-airo: Zieleniewski 
tnie sukcesy polskiej grafiki. W dziedzinie teatru 11S0) x  han 0 94? Ba,.;(k 0.12, Gór-
miłą dla Krakowian będzto rycuma prac Istawiejaca ka pg.gó—17.13, *eas£a 2.75, Ch odoru w 99—100, 
opizod z niedawno gTanej w Teatrze N a r o d o w y m  4.55, Piastcki 13.50. Z papierów pogiełiks
nmwj komediji Paczyńskiego _ (,JJsmaech losu ), j aworaru) 13 .8O, Cegielski 13.50, Ia>komoty-
a  w której promieniuje ulubiemoa publiczności 2.07, Bank Polaki 82.50—83 50, Trzmielówa 1____ .i _ „1.:__ T-ita j 7 9

PoSalectHle staikóe flety RcndlosK]
(Telefoner od r.aszego korespondenta)

Wa szaiya, 31 grudnia. Termin poświęcenia 
pierwsuz; ch statków pańrtwowmj floty handlo-. 
wej wyznaczony został na dzień G stycznia r. 
1927, Uroccystcśe o^ibędz:e się vz porcie gdań­
skim. ■

FanUicia ameiyk. Ula ZBydsiitidi 
Itźsźtósj polskitii

(1'elefonen* o>l narrego kiwespondocta) -»•

Warszawa, 31 grudnia. Z okazji p>obytu i 
zwycięstw trzech naszych jeźdców w Amory'! 
co, tamtejsi wychodźcy polscy postanowili ze­
brać. kwotę 5.000 dolarów na zakupino koni ra-. 
sowy|ch dla majora Toczka, rotmistriza Króli-! 
kiewdeza i porucznika Szoslanda. Onegdaj zo­
stała telcgrafiioznie przekazana pierwsza rata 
w kwocie 1.000 dolarów na Bank Sptólek Za- 
rohkowycli w Warszawie na ten cel.

DZIAŁ GIEŁDOWY

Kaukazie, panuje niezwykłe w tych olwlicach cii- krakow ,]dJj ~z ubiegłego sezonu, p. Zofja Jaro- A’ . 
pło. Temperatura trzyma się na wysokości dw u -!„ ,„_ lr„ O,4,.to<l • }n„™ wvmmvnic KU . Slai-V-

STRATY W HANDLU ŚWIĄTECZNYM. —
Z Warszawy telefonują nam: Hurtownicy, piraci i ją- 

obecnie do 70 członków, odbywają się codziennie, cy w okresie świątecznym w spiecjalnńe masowych
łU trl 1-1 ftjwimTfni OiffirdYi i t t t t  U W  W  o 1 ł  lr izm1 A JTiłrtF/W inn.n lW niO ioIi n r  _ i_-  1 . .

W  I i r u o i c .  . 2  sŁawtekiego korpusu dypłoma tyran ego.

pod łdcrowmictwem dyr. B . W . W a le w sk ie g o  
i piroŁ Kazimierza Garbneańekiego.

PIERWSZY NIEDZIELNY DANCING TSL. od­
będzie się w niedzielę 2 stycanća 1927 r. o godiz. 7 
wieczór w soli Tow. Technicznego przy ul. Stra­
szewskiego, Następne dancingi TSL. odbywać się 
będą tamże w każdą niedzielę. Zaproszenia wydaje 
Kolo VI. TSL. Rynek 6, II. eobody, 2 piętro od 
godz. 5—7 popołudniu.

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Tel. 2330 tjs a Tis Teatru im. J. Stowaekiego Teł. 2330 

Coclz emre Yrieczór o godzinie 8'30

D A N C I N G  F A M I L I J N Y
połąezoay » występami pierwszorzędnych artystów tanecznych.

W niedzielę i św ięta F !t«  Oeloek. 9

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO 

Sobota, 1 stycznia: popoł. „Betleern polskie"; 
wieczór „Kapelusz słomkowy".

Niodzicla, 2 stycznia: popoł. „Betleem polskie"; 
wieczór „Kapelusz słomłiowy". i

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI". 
Piątek, 31 grudnia o godz. 7.30 wieczór „Weso- 

<a wdówka"; o godz. 11 w nocy rewja „Jak dziew­
częta idą sjflć". *

Sobota, 1 stycznia: o godz. 3.30 popoł. rewja 
„Jak dziewczęta idą spać" po cenach opertkowych; 
o godz. 7.30 „Rok 1927“ przegląd wszystkich ope­
retek, po cenach podwyższonych.

Niedziela, 2 stycznia: o godz. 3.30 „Wesoła 
•wdówka"; o godz. 7.30 wieczór rewja „Jak dziew­
częta idą spać" po cenach operetkowych. 

Poniedziałek, 3 stycznia: „Wesoła wdówka", 
Wtorek, 4 stycznia: „Wesoła wdówka".

Uniwersytecka
Szkoła pielęgniarek i higjenistek

w Kr a k o wi e  
otwiera nowy kurs dnia 15 lutego 1927.
N auka trw a  2 la ta  i m iesiąc. P rzy jm uje  się tylk# ek ster­
n istk i. — W ykszta łcen ie : 6 k las g im n az ja ln je li lab  

rów norzędne.

Zgłoszenia: D yrekcja  U niw ersy teck iej Szkoły pielęgniarek 
i h ig jen istek , Kraków, u lica  K opernika L . 25. 4683

ADWOKAT

D r  J A K Ó B  B R O S S
p rzen iósł Rance arją

n a  ul. G rodzką 10, II. p ię tro
8S T e le fo n  23GU.

interesach, ponieśli w Warszawie olbrzymie straty 
Jak się okazało, na samych tytko drzewkach stra­
cili około 350.000 złotych. Na rybach, sprowadzo­
nych z Rosji, które zostały zadługo przetrzymane 
i obecnie odesłane do zakładu utylizacyjnego, stra­
cili około 100 90 złotych.

RZEŹBIARZ MADEJSKI CIĘŻKO ZANIEMÓGŁ. 
Z Rzymu donoszą, że artysta rzeźbiarz Madejski 
ciężko zaniemógł na zapalenie płuc.

NOWY DZIENNIK ŻYDOWSKI W WARSZA­
WIE. (AW.) Nowe pismo żydowskie w języku pol­
skim, które ma zająć pozytywne stanowisko wo  ̂
bec państwu polskiego i trzymać się kursu bardziej 
ugodowego niż warszawski „Nasz Przegiął". — 
„Dziennik Warszawski" wyjd.zie z pierwszym 
swym numerem 4 stycznia. Zgodnie z zapowiedzią 
redaktorem naczelnym „Dziennika W a r s z a w -kie­
go" będzie poseł Leon Reich.

WOJSKO SKARŻY „DWUGROSZÓWKĘ". Re­
daktor „Gazety Poraniu ej Warszawskiej" („Dwu 
giwzówka") został pociągnięty do odpowiolzial 
nośei praes dowódcę okręgu Warszarwa z powodu 
akcji prasowej, która przez „Gazetę Warszawską 
Poranną" była robiona w sprawie napadu n-i pcsłi 
ZtŁzk-ehowekkgo. W' szczególności chodzi tu O za­
łożenie oficerskiej loży masofrskiej. Redaktor , Ga­
zety Porannej Warszawskiej", p. Olszewski, 
oświadczył ze swej strony, że gotów przedłożyć 
w tej sprawie materjał dowodowy na rozp’awic 
sądowej.

HUMORYSTYKA BIUROKRACJI WARSZAW­
SKIEJ. Z Warszawy donos-zą nam: Humorystycz­
nym przykładem biurokratycznej ignorancji, jaka 
panuje w Warszawie, jest następujący fakt:

Przed kilku tygodniami poczęło wychodzić 
w Warszawie pismo żydowskie p. t.: „Warechawr 
Efcsprese, o któran pows-zydinie mówiono, że cie­
szy się poparciem jednego z ministerstw. To po­
parcie nie mogło jednak zastąpić pismu poparcia 
czytelników i gazeta ta niedawno zakończyła swój 
żywot. Ws-półjiracownicy pisma, postanowili obec­
nie wspólnemi siłami wskrzesić pismo, ale pod 
złiueoikunym tytułem „Unsen-r Eks.prcs6“ i w tym 
oolu wnieśli podanio o koncesję. Tymczasem wła­
dze odmówiły udzieloniia koncfe<ji, motywując to 
tem, iż podobieństwo tytułów stwarza konkuren­
cję pismu... już nieistniejącemu.

DOCHODY Z MONOPOLU TYTONIOWEGO. 
Z Warszawy doncsŁą: Wobec nieścMyck infoima- 
cyj prasy stołeciznej o docłi odtech skarbu państwa 
z eksploatacji monopolu tytonio-wego w Toku 192G, 
ministensitwo skarbu komunikuje, że w miesiącu 
grudniu z. r. pokki monojwd tytoniowy wpłacił do 
kas państwa 28 i pół mil. złotych, t. j. największą 
sumę, jaką kiedykolwiek polski monopol tytonio­
wy Y.-phcił-do kasy państwowej w roku 192G 270 
mil. złotych a na spłatę pożycclkd włoskiej o-kolo 
20 mil. złotych, to jest razem 290 mii. złotych, 
czyli w stosunku do pre-limintrwanej na rok 1926 
kwoty o 70 mii. złotych więcej a w stosunku do

dzi-est-u kilku stopni powyżej zera.
GROMADNE EGZEKUCJE W TYFLISIE. Pa 

rysik i o Biuro zagraniczn 
demokratycznej na emigracji 
wiadomość o dokonanych pracz władze sowbokie 
w tem mieście gromadnych egwcłtucja-ch. W całej 
Gruzji panuje teror, skierowany przodowwyst- 
kiem przeciwko eocjałietom. Co dwa tygodnie spe­
cjalny trybunał GPU. wydaje wyroki śmierci pr®e- 
ciwko licznym więźniom. Licizba roastrzelanych 
cttatnio wynosi przeszło 500 osób. Prócz egzeku- 
cyj. stoseswame jest gTomadne wydalanie działaczy 
gruzińskich na wyspy Sołowiecikie oraz na Sybe- 
riń  lliędrzy innymi ostatnio wydalono sizereg za­
służonych gniziińskich działaczy rewolucyjnych, 
■w tej lictzlńe sędKiwego Salomona Teljego, Anto- 
nłego Cuład-zęgo, byłych członków konstytuanty 
rosyykie-j Bohradizego i Machwiladrzego oraz znaną 
działaczkę gruzińską Carachwelid-ze.

jeżewska. „Sztukę" i „politykę" łączy wymownie 
ilustracja, przedfitawiająca wytworne panie z war-

„Szwaicar- 
skie gorzkie 
zioła",i  m arka 
v K ogut") są 8to- 
sow aneprzy cho­
robach Żoląd*
Ua, k iszek , 
obstrukcji  * 
kamieni żół­
ciowych.

„Szwajcar­
skie gorzkie 
zioła" 8i\ n a tu ­
ralnym  łagod­
nym środkiem 
pr z eczy szcza ją
cym, u ła tw ia ją ­
cym fnnkeje or­
ganów trawienia i «tziaia*ąayx prze­
ciwko otyłości. „Szw ajcarskie gorz- 
d a  zioła" pobndzają ap e ty t. Sprzedają 
anteki po 1‘50 zł za pndełko.

Skład głów ny: ap teka  A. Gaseckietjo 
Warszawie, ulica Leszno L. 41.

Na rynku walut i dewiz tendencja bez zmiany,
wahania miioimałne. Podaż nioco silm^jsza. —
W Krakxywre dolar gotówkowy 8.98p-—8 993>,
ozeki 9.02. Warsaawa gotówka 8.99—8.99^, czeki 

wi, łonu, muzyce i literaturze, na ozełe zamieszcza (J 01 ^  We Lwwie gotówka 8.98-8.99, czeki
wywiad z Brunonem Wmawerem, daje s^reg re- bai)fcowo 902 KaiOTrke gotówka 8.99, czeki 9.01. 
cenzyj z toatrOw warazawsludi, więc z „Cara Pa- Na lcb M6trój spoko ny, ten-Ln-
wla I.", oraz z „Uśmiechu losu Perzyńskiego, ^  ^  ^  B;u, k Franeuski b(iz ^
gdaie epecjamą poaiwa ę za grę uz^ - â  p. ^ " ny. Bank Polski pladł boz zmiany 8.95 gotówka, 
r&izowfka z vraiowa.  ̂ :a wimomoei j. s.98 ozeki. Następne oficjalne zebramie giełdy od- 
wych rozważa nu>r lwioecł mu p o ; icgo. będw  się w poniednialek, dnia 2 stycznia 1927.

Zurych, 31 grudnia. (PAT.) Paryż 2 0 . 4 7 Lom-
N a  n r z y i e c i a  ś w i ą t e c z n e  *3* 2 5 11  3/4’ Nowy 5-17 3/S, Belgja 72.10, 

”  , _ . Włochy 23U4, Hiszpan ja 79, Ilolandja 2(-7, Berlin
śnlctfanla i Kolacje -  narazo smaczne weanny 123.15; Wiedeń 73.05, Sztokholm 138 .S0, Oslo

pe’*ea ss59 j 130.65, Kopenhaga 138, Sofja 3.72 1j, Praga

A R i S ^ y r i f l  W  K R A K O W I E  '15-3214, Warezaiwa 57.50, Budapeszt 72.40, Błało- . R U 2  i  L K I  W  l^ K M r v u w , c ' j eTÓd 9 Ateny C45) Ktm&lat0tyn0iX)1 2i60j Bu.
kareszt 2.70, Helsingfors 13.02 V7 ,Buei>uj Aires 
21314. Tendencja bez transakcyj. , :

W ysyłamy naj-nniei 9 pa-L łka po o trzym an ia  4 złotych 
30 prószy (z przesyłką). 4

TELEGRAFY
Konferencja w  sprawie wojsko­
wych kredytów inwestycyjnych

Zapiski l i te r a c k ie
  „BÓG W POEZJI WSPÓŁCZESNEJ" „Gaze­

ta Literacka" Nr 1 (22). Krakowska „Gaizeta Li­
teracka" wbrew głosom naszych kraoząoych pesy­
mistów nśetylko nie upada, leca corae bardaiej roz­
rasta się, zdobywa eoraiz szemize i coraz żar!iwcze 
iiaaanie C'ZyTta ją c e j pnibUic-zn-ości. Co najważmojsze 
zaś, nie jioprzeetaje na dotychczasowym zakresie, 
le-oz etaza się zasięgiem ideowym objąć c-o-raz to no 
we daii-cdizitny ducha ludałuego, coraz to nowe pro­
blemy współczesne.

Taką właśnie nową -dizKedizkią jost w ostatnim 
numerze śmiało na uzoło życia i twórczości literac­
kiej wysuinięta — sfera Boga, sfera Wieczności 
i jej po-zaimaite-rjailnego tcluc-ciaia. Dobitnie tę za­
poznaną dzisiaj, lekceważoną praeiważinie sferę by­
tu jKrzypomina artykuł wstępny „Na żarnach Bo-

Po za m k n ięc iu  k ro n ik i i
PRZYWÓZ TOWARÓW REGLEMENTOWA- 

. „  , 1 NYCH Z WĘGIER. Izba handlowa i pr^m ysława
(Telegram własny „Nowej Reformy'). Iw Krakowie zawiadamia, że ostatn im i czasy wy-

Warszawa, 31 grudnia. W czasie przerwy znaczony został specjalny kontyngeiut na pewne 
świą.tecaenj odbywały się w ministerstwie skar- artykuły importowane z Węgier. Kontyngent tea 
bu kooileremcje pomiędzy przedstawicielami tMalony zastał i-arazie na styczeń 1927 r., zosta- 
ministerstwa spraw wojskowych a ministrem jedaak rozszerzony na cały rok 1927. Między 
skarbu Czechowiczem na temat pozycji S0 mi- u można obecnie uzyskać pozwolenie na
„„„ów  z!.. „  mweótycje woj- g T t ^ W S J g S ! :  Z S Z '&

° ue- nowych i warzywuy-ch, papryki ,słoniny i smak-u,
Komisja budżetowa^ jak  ^wiadomKę przy ry.j)) eikóry, obuwia, mebli i wyrobów % d-rzewa, 

d ■ s tcm czytaniu pozycji tej nie załatwiła i wyrobów gumowych, wyrobów metalowych, broni, 
pozostawiła. roizstraygTiięci© trzeciemu czyta- wag, linoleum i wosziozanki, wyrobów szmukier- 
niu, W konferencjach brał udział generalny <-kioh i galauteryjny-ch, zabawek, przyborów do 
referent poseł Byrka.V, piteania.

WicepTemjer Ba-rtcl k tó ry  WTaca 3 stycznia Podania o zezwolenie na przywóz tych towarów 
z Zakopanego do W arszawy, weźmie udział w Ł wnosić nalleży do Izby handlowej 1 prze-
obradach komisji, aby bronić postulatów mini- m z a o p a t r z y ł  SIĘ NA SYLW ESTRA. Ubiegłej 
sterstw a spraw wojskowych. EOcy wlamaco s;ę a0 Adolfa Herzogu przy

U d t n i i ó  kMilMnlM uk wielickiej w Po-Jgórzu i &kradz.iono większąmstytm B̂ lOCnlS KonjHnKlUry S e S t .  ilość flaszek z wódką, papierosy oraz 2 kacy pod-
(Telefonem od naszego korrepondonta) ^om oj 150 z ł o t y c h  Ogólna szkoda, wyrią lżona

. . . , . . . Herzogowi, wjmosi 11770 złotych.
\Ą arszawa, 31 gTudnia. Dowiadujemy się, ze VVLAMANIE DO MAGAZYNU. Niesnany spraw- 

proj'ekt 6tatu tu  Insty tu tu  badania kosijunktury ca w;ama} 6ję ,j0 magazynu fabryki c^anilcziiej 
gospodarczej po uz.godnieniu między poszczę- Stefana Lisowskiego w Rybibwac-h i skraiU 4 pasy 
gólnemi m inisterstwami zostanie przekazany tranapomisyjrae, wyrządzając szkodę na 3.000 zl. 
Radzie ministrów do rozpatrzenia na- jednem z OKRADZIONY MARMUR. Izmlowi Martnurowi 

- - • "  ’ 'skradziono z zamkniętego przedpoko ju  ma4Z-
kania futro wartości 900 złotych.

najbliższych styczniowych poeaedzeń Rady.

Psdplsanle Misy o potftjyźfie pluć
OJ prZSHięŚlE SfiinltZUn 1 r i ; . . , w i m a „ n i a  r . n i : 4 . v4 a  i

Warszawa, 31 grudnia (PAT). Dnia 29 g T U -  P Ł B łk oraz ułatwia trawienie. Badaczy chorób prze­
dnia w ministerstwie pracy i opieki społecznej miony matarji stwierdzają świetne wyniki, otrzy- 
odbyła się konferencja, w której wzięli udział marne przy stotowaniu wxxly „Franciszka-Józefa", 
nrzedstawiciele Rady Zjazdu przemysłowców Żądać w aptekach i droguerjach. 3075

PRZY OTYŁOŚCI, ARTRETYŻMIE I CHORO­
BIE CUKROWEJ, naturalna woda gor»ka „I ran­

ki-
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SPISKI SKŁAD * 
FORTEPIANÓW

3834

9 Ż Ą D A J C I E ®

P I W A
n i e z r ó w n a n e j  dobroci 
w beczkach i w butelkach:

JASNE, CIEMNE 
I PORTER.

U W A O ^I Porte r w yrabiam y 
n a  sposób ang ie lsk i. '**•

Zjednoczone brow ary  w arszaw skie
pod firm ą:

H a M u s c I i  i Scliiele S, A.
R eprezen tacja: Kraków, tel. 30S6.
Sklep firm ow y: ul. Jagiellońska 8.

A m i m t  j/
^  f o t > w .

M a r s z a w s k i  M cłu u  
nrzyborów fotof/raficz 
Szewska 2. le i. 142 f-

Cuk ternie

F  o r t e p i n u y

. m /.*  s t i i T i i j i
zawodowy mechanik, stroiciel for- •epianów. kier. Wytw. fortepianów 
B. (Jabrye/s!a, ul. SioiaiskaL. b 

Telefon 3S9.

U b e zp  i ecze n i  a  j| 
I   ^

Towarzyslwo ubezpieczeń na tycie
„ F E N I K S *

ul. św. Gertrudy 8, tel. 273

H e r b a t a

F r z t t b o r y  
ih 'Ah i i e t i n e

Herbata 
z „RqczRq“
imi G r a

Sp. z o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  gU  34.

P .  M A U K 1Z I O
Rynek głów ny 38

*.r*a jnaiuryLzno i OukSZtaKajgu.
„ W J f i D Z A “

>od osobislom kiem wniclwen 
prof* EogusTswa butryn»i>wł:ża 

/ Krakowie, ul. Studencka L. 1
>rzveoto\vu:ą tak do m atury 

■Ugajiyn przyborów  b licow yaol a kol eż do wszystkich egzaminó w

ii. ALEłkSAiNJ)KO\VlG.'
itasztowa 11. — fol. 311 i 40041

N a j t a ń s z a  r e k l a m a  
w  „ P r z e w o d n i k u 4' 

„FJawej E elorm y(t

Ł i C

38tó

obuwie tanie i dobre?
Takow e m ożna dostać  w  w ielk im  wyborze 
m ęskie, dam skie  i dziecięce, ty tko  w firm ie

W. KAPERY
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 24 
i w filji: ulica św. Tomasza L. 29
K apujący w iele zyska n a  taniości i trw ałości 

i zabezpieczy pracę robotnikom .

OBU W IE TYLKO W ŁASNEGO W YROBU.

Wyłączna sprzedaż 
prawdziwych

DYWANÓW PERSKICH

J. Bluhbaum
Kraków, ul. Dietlowska L 81
1 m in u ta  od K in a  .U ciecha*

ZAKŁAD POGRZEBOWY

„CONCORDIA"
JA N A  W O L N E G O

K ra k ó w , p l. S z c z e p a ń s k i L. 2
Jedyny  zakład , posiadający w ła .u ą  fa­
brykę tru m ien , u rz ąd /a  pogr.eby  od 
najskrom niejszych d j  najbogatszych, po 
dejm uje  się  przewozu zwłok iek sb u m acji. 
T e le f . 3 3 1  3770 1 e ;e f .  3 3 1

Niezamożnym nlgt w płatach.

różnego ro d zaju : żelazne i m osiężne, um yw alnie blaszane i m arm urowe, sz a 'k i nocne, w ieszaki, 
w kłady siatkow e, u rządzen ia  hotelowe, szp ita lne, pensjonatów  i t. p. w ykonuje i u trzym uje  na składzie

F a b r y k a  A .  P o g o r z e l s k i  3851
K ra k ó w , u lic a  św . Ł a za rza  L. 1 9 . T e le fo n  9 8 .

C iu ro  z a m ó w ie ń  i s k ła d  I h r y e z o y : K r a k ó w , lM ikolajska 3 , I . p . T e l. 3 5 - 8 8

M M I I I  KLOBOfaE
S A L O N O W E  - v 3861

otomany oraz. wszelkie roboty tapicerskie
wykonuje solidnie i  tan io  za  gotówkę i  n a  ra ty

M. Bardach, Kraków, F loriańska 16.

1 BERNARD GRESCHLER
‘Kraków, ul. Grodzka 43, Telefon 4624

po leca  S647

WAGI, ODWAŻNIKI, KARNISZE MOSIĘŻNE
W ydaje flię również na asygnaly  „Sloku* bez podwyżki cen

P R Z E P R O W A D Z K I
w o zam i m eblow em i u s k u te c z n ia  sk ru p u la tn ie  

po  ce n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  i  n a  d o g o d n y ch  w a ru n k a c h

V o r z i m m e r  i S p ó ł k a
S p ó łk a  z o g r . o d p . 2

w Krakowie, Andrzeja Potockiego 1. Tel. 2017.
Przewóz wszelkich przedm iotów w  zakresie  spedycji wchodzące

K U R S A  „ M A T U R A 11
K r a k ó w , u l. K a r m e lic k a  L. 3 5 .
K iero w n ik  pedag o g iczn y  p ro f . D r B ro n is ła w  S w iba. 

Dodatkowe wpisy po zniżonych cenach:
1) Kur* gimnazjalny zbiorowy (ustny) klany 4, 6, 8

p o d  o so b is ty m  k ie row n ic tw em  P P . P ro feso ró w  S zkó ł Ś red ­
n ic h  i D ocen tów  U n iw ersy le tu . 3780

2) Nowe kursa zbiorowe Języka angielskiego, nie­
mieckiego, francuskiego d !a  P a ń  i P an ó w , p rzed p o ­
łudn iow e o d  s ty c z n ia  pod  kierunkiem sil zagranic*.

WIELKA OKAZJA GWIAZDKOWA

s k ł a d  s z k ł a
g a ilo w eg e , dachowego, ornam entow ego, lustrow ogo 

i luster, szyb w ystaw ow ych kolorowych, g ładk ich  
i oraz posadzki i dachówki szk lanne 3874

Bracia Fanzer, Kraków
Dietlowska 36 Konto P. K. 0. Nr 405915 Tel. 2293

S p r ze d a ż  p ła sz c z y  ju ż  od  3 0  z ł. 
K ostju m y od  4 5  z ł .  3818

MAGAZYN K O S t E i i l . I I  DAM SK IEJ

M .  R E I S S M A ^ N
P la c  D o m in ik a ń sk i 2 . T eł. 4 3 3 9 .

N ie b y w a ła  o k a z ia !
Z a G z ło ty ch  6 fo togra fij 1 p o r tr e t  w y k o n u je  

Zakład artystycznych lolografij 1 powiększeń
„ J A w I N A "

Kraków, Starowiślna 21, (w d o m u  K ina  .N ow ości*).

E B O N I T
w p ły tach  i laskach, F iber, m ikę, preszm an i t .  d.

poleca n a jta n ie j 3853

Biuro techniczne E. Szafer
Kraków, piać WW. Świętych 8, tel. 11-54

NA K A R N A W A Ł !
TIULE, GAZY, UKEPE UE CHINY

%  w e  w a z js tk ie h  k o lo ra ch  p o le ca  firm a  Ig

B R E I T  i  N O W © M I A 8 T
■.raków Slrudum  2 3 .  T e le f . 2 2 2 2

D O M  Z D R O W I A
l ir a  BKUn ONA UO YCIECH o  S a Iż.GO 
w  K r a h u w le , u l .  S  e m ir a d z k le g o  L. 1
z a ło żo n y  w  ro k u  1881. ro z sze rz o n y  w  la tach  1906 i 1911 1 u lep ­
szony  dale j, p rzy jm u je  p rzy p ad k i ch iru rg iczn e , położnicze, 
g ineko log iczne , oczne , w e w n ę trz n e  i in n e , r, w y ją tk iem  chorób  
za k aźn y ch  c ę ż k ic h  n e rw ic . W y łą c z n e  m ie j s c e  l e c z e n ia  
r a d e m , K o en lg e n o d jag n o g ly k a  1 te ra n ia . L a m p a  kw arcow a. 
O p la la  za  dobę 14—13 zł. S zczegó łam i s łu ży  ch ę in ie
25 „ Z a r z ą d  D o m u  Z d r o w ia * .

pastm elio, przybory do reliefu, brouzy i dżety 
w 33 kolorach, w szelkie pos.ypki, tusze, farby 

„Pelikan* — n a jtan ie j poleca
M. J . BERGER — KRAKÓW

p la c  S z c z e p a ń sk i L. 9 .  3862

Pierw sza w Polsce

pracownia naprawy dywanów perskich

HENRYK B O B E R
została przeniesiona 38ł9 

na ulicę W IE L O P O L E  12, Kraków.

P O L E C A  S IĘ  P IĘ K N Y M  W Y B O R E M

M E B L I
w e w sz y stk ich  g a tu n k a c h , ja k  n a p rz y k ła d :

?ur!7«  J A U A I ' H , : . KU C H N IE, SALO NY,
OTOMANY, M A TER AC E, PODU Ś/.KtW LO SIE.sNL 

o k a z y j n e  m e b l e u ż y w a n e
W  k u p u je  i s p rzed a je  " I B S  3550

A . R0CHBAUM, S TA R O W IŚ LN A  44, W  P00W 0RCU

Najnowsze boostr akcje koncernu

M E R C E D E S - B E N Z
Oma.busy n a  10-60 os. obniżone podwozie, 4  h a m u le c  
samochody c ią i a r o w o id o d o s t a w n a  750 -5.000 kg. 
Samochody oso j o  a /e  tt-cyl. * kom presorem  i bot 
.Kolory Diesel be* kom presora i t  d. i t, d.
W arszaw a K raków  Katowice

Podw ale 5, T el. 1026 gS47

C zy z n a sz  p ie rw szo rzę d n ą  p ra ­
co w n ię  la p fc e rs k ą ?

P .  P A Ł K A
Kraków, św. Marka 19

(ró g  F lo rjańak ie j) 

W y k o n u je m y  w sze lk ie  ro b o ty .
P rzy jd ź  d o  n a s  k ie d y  I 

N a sk ład z ie  o to m an y , k o łd ry  
I sa lo n ik i. 3860

Główne kierownictwo
firm y

JOZEF KULCZYŃSKI
Kraków, Fiorjanska 55

objął główno kierow nictw o wia.ścioiel re s tau ­
rac ji zakładow ej w Rabce „Pod Gwiazdą*, 

p. W . K W IA T E K  i poleoa:

Bufet, prowadzony system em  w arszaw skim , za­
opatrzony we w szelkie przekąski zim ne i gorące.

Posiada n a  Bkładz e znane ze swej dobroci 
w ina, wódki i lik ie ry  po cenach nader niskich.

Prosim y n e  zapom inać o „ K w ia tk u "*  R abki 
t odwiedzić go w  firm ie : Józef K ulczyński, 
celem zaopatrzen ia  się  w w szelkie tru u a i n a  
karnaw ał. K to raz odwiedzi ten  sym patyczny 
lokal pozostaje sta łym  bywalcem. 27

Lokal o tw arty  codziennie od godziny 7 rano 
do 12 w nocy, również w niedziele i św ięta.

— daw niej —

Biuro techniczne dla projektowania
i w ykonyw ania ogrzew ań cen tra lnych  
i w entylaoyj w szelkich system ów oraz wo­
dociągów, k an aliiacy j, p ra ln i, snszni i tp .

w Krakowie, ulica Szpitalna c. 18
3823

AAAAAAAAAAAAAAA

Wymieniona firmy polecamy naszym Czytelnikom

Giarjusz ekonomiczny
— Rokowania handlowe polsko-nlemiockio

podjęto  z o s t a n ą  w  p ie rw szy c h  d n iach  s ty c z n ia ,  
r r a c e  to czy ć  s ię  b ę d ą  rów no leg ło  w dwóch k o m i­
s ja ch :  k o m is j i  ce lnej  i koraia ji  t a ry fo w e j ,

— Nadużycia przy dsstawie tytoniu jugosło­
wiańskiego dia polskiego monopolu tyłoniowo ;o 
w y k a z a ła  r e w i z j a  r z ą d o w a .  S p r a w ę  p r z e k a z a n o  pro* 
k u ra to r j i .

— Termin do nabywania świadoctw przm y* 
słowyoh i k a r t  r o j e s t r a c y jn y c h  n a  ro k  1 9 2 7  m ija  
z d n iem  d z is ie j sz y m  : n ie  z o s ta n ie  o d roczony .  M ia  
s k a r b u  poleciło  t e l e g ra f i c z n ie  p i z y e t ą p i ć  do ścisłoj 
l u s t r a c j i  p rz e d s ię b io r s tw  ju ż  od dn .  3  s ty czn ia ,

—  Nową a ltC ió  podwyżkową z a m ie r z a j ą  w szcząć  
ro b o tn icy  w łó k ien n iczy  w  L o d z i  w p i e rw sz y c h  i n i» r h  
s ty c zn ia .

— Ostatni statek handlowy z  p ięc iu  z a k u ­
p ionych  w y p ły n ą ł ju ż  z C b e rb o u rg a  i  p rz y b ęd z ie  
do G d y n i 6  s ty c z n ia .

— Wkłady oszczędnościowe w bankach zwią­
zkowych w Polsce w y n o szą  obecnie  około 3 0 0  
mil.  z ł i w z ro s ły  od p o c z ą tk u  r o k u  o około 5 0  proc.  
W  g r u d n iu  w z ro s ły  sp e c ja ln ie  w k ła d y  t e rm in o w e  
n a  r a c h u n k a c h  czekow ych .

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

OCO

„RENAISSANCE"
Salon fryzjerski dla Pań i Panów

Kraków, ulica Sławkowska L. 9
(obok G rand Hotelu)

K tóra z P ań  chce m ieć praw dziw ie pięknie 
ostrzyżoną i ondulow aną głowę, p rosię  się udać 

do nasze | firm y.

Ponadto  farbow anie w ł o a ó w  u skuteozn ia  się 
artystyczn ie  farbam i francusk iem u

IMA KAKNAWAŁ w ielki wybór peruczek
Z a r z ą d .

jfoi. V#. W a rz  |
o
< 1
o
<3
<1oo
oo

w

MATKI! 5440

Ż ą d a jc i e  h y g je n ic z n e j  p r z y s y p k i
dla dzieci

Puder,DZIDZI
( z  k o g a tk ie m )

utrzymujący ciało dziecka 
w z d r o w i u  i c z y s t o ś c i .
C e n a :  p u d e ł k o  z  s i t k i e m  6 0  - r .

„o l l a :
^PREZERWATYWĄ

„OLLA**
Jedyna i(tnle||ca n ie d o ic i- 
gniona marka iw lato w a, udo­
wodniona zune'na gwarancja 
za każda s ztu k ,. Cany sprze­
daży datalllczna za tuzin: Nr 
1202 dal. nm.C-EO, Nr 1203 1’—  
Nr 1204 1-20. 3519

DROBNE OGŁOSZENIA

3758

LIST OTWARTY.
D o W P a n a  M . TILLEMAN A sp e c ja lis ty  i w y n a la z c y  o p a t. 

b a n d a ż y  vr Krakowie, ulica Szlak L. 89.
B ęd ą c  p rz e d  p a ru  d a la m i w  K rakow ie , n ie  m o ^ e m  się  

O przeć chęci je szcze  ra z  rs o b iś c ie  p o d z ięk o w ać  W P a n u  za  ta k  
szczęśliw e i u m  e ię tn e  z ro b ien ie  m i b a n d a ż u  p rzep u k lin o w eg o , 
za  p o m o c ą  k tó re g o  zo s ta łem  fo rm a ln ie  tiłeczouy , ta k , że  obec­
n ie  m ogę sw o b o d n ie  s ię  o bch  ‘dzić b ez  u ż y w a n ia  go . N ie za ­
s ta w sz y  ie d n a k  W P an a  w  do m u  p iszę  le n  lis t, b y  je sz cze  ra z  
z łożyć  W P a n u  m o >  s ło i; ro ln e  p o d z ięk o w an ie  1 w y ra z ić  m o  ą  
w dzięczność  bo  d o l n i e  c ie rp iąc  od w ie lu  la ł  n a  tę  w ie lk ą  do­
legliw ość, czu ję  s ię  rzeozyw iśc ie od m e j w y leczo n y . P ro sz ę  mi 
w ie rzy ć  i b y ć  p ew n y m  że  p rz y  k aż d e j spo so b n o śc i n ie  om ie­
s z k a m  W P an a  n a ju siln ie j z w ła sn eg o  p rz .eko iian ia  p o lec ić  L ist 
te n  p iszę  d !a teg o , b y  W P a n  je sz cze  ra z  to  m o je  p o d z .ę k o w an ie  
m óg ł og ło sić  w  g az ec ie . Z  p o w ażan iem
26 Mr. Stanisław FaiitzewtM, a p te k a rz  w  B aligrodzie.

j u r t y  samochodowe
A  zawodowe i dżentelm eń­

skie Inż. Nanowskiego, b r a ­
sów, u l. Czysta 5. Wpisy 
codzienn e — opłata  ra tam i 
Przy szkole l a b o r a t o r i u m  
autotechniczne i s tac ja  łado­
w ania  akum ulatorów . 10

Fortepian lub pianino?
Przed kupnem  proszę za 

sięgnąć fachowych inform a 
cyj w najstarszym  składze 
fortepianów firm y Wł. Bo 
iouski, (Z. lta b a  nast.), K ra 
Itów, R ynek gł. 34, Pałac- 
Spiski. 3687

Ja s e łk a !  W szelkie masie 
ka ry k atu ry  ludzi, zwie 

r z ą t i  nlaków poleca Wiktor 
W a n d e r e r ,  Kraków, ulica 
ózewska L.21. 3877

Ob n w ie  n a  zam ówienie 
w szelkie reperacje  na  

lychm iast wykonuję, po ce 
nach przystępnych. A a d r z e .  
Wójcik, Kraków, Ja n a  2s 

8790

N ailspsse
| la k i do pieczętow ania 

i kapslow ania  flaszek, j 
I oraz a tram en ty , p/ynr.ą 

gum ę biurow ą i tusze 1 
po cenach konkurencyj 

I nyeh dostarcza fabryca 
wyrobów chem icznych

,TĘCZA'*
Kraków, Dietlowska 49.

Odmrożenie
M aść z  (ko g u tk iem ) „M rozoI“ 
leczy, gol ra n k i , zapobiega 

o d m ra żan iu  gię kończyn. 
S p r z e d a j ą  a p t e k i .

1̂41

M i ó d  H etm ańsk i. K raków, 
Hfl K rakow ska 26, Sani 
Spira. 12

Mii lo sze  I śn i  y u n .  _ 
na) .cp ie j  n a p r a w  a  

■i. O p a la c h ,  K ra n ó w ,  
ozpśtalna lO. u

yn i e w a i u i a m  książeczkę 
wojskową w ydaną przez 

> DjoD, Samocb. K raków, na 
naiwisko Tadeusz.hloho- 
wahi. óO

On io w a tn i » m  z g u b i o n a
książeczkę wojskową na 

nazwisko Maurycy Kana« 
r e u .  28

Sk r a d z i o n ą  k s i ą ż e c z k ę  
wojskową n a  nazw iako 

Karol Pająk, urodzony w ro- 
u 1898 w Brodach, un ie­

ważniam. 31

.osziuuję s a |ę c la  za
* ss r .m n em  w ynagrom a- 

[jdzeniein. Mam ukończone niż* 
jjsio gim nazjum , pie wszorzę- 
l;dne refereucje, piszę n a  ma- 
jiszy n eo razstenografn ję .Z g io - 
jszeni»  pod „ Jiiejscowość obo- 
f j - tu a 11. 3856

l a m  M i ń  nań
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


